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tu je  w tego  rodzaju  opracow ania. Tym bardziej p racę  ks. St. Pawlika należy pow i­
tać  z radością , bow iem  przyczynia się o n a  do  rozw oju b ad ań  nad  całoksz ta łtem  
po lskiego ustaw odaw stw a synodalnego. D uża za le tą  pracy  jes t rów nież i to , że A u ­
to r  w w ielu  kw estiach przytacza ró żn e  poglądy naukow e, także  au to ró w  zagran icz­
nych, dając  ich pełn iejszy  obraz. W ykazał się pracow itością  i znajom ością  o m aw ia­
nej p rob lem atyk i o raz  ujaw nił zmysł syntetyczny, se lekcjonując  p raw idłow o obfity 
m ate ria ł b ibliograficzny i kom p le tu jąc  go w logiczną całość. D o datkow ą za le tę  re ­
cenzow anej pracy  stanow i fak t, że p o d ję te  p rzez  A u to ra  zagadn ien ie  jes t ba rd zo  
ak tu a ln e , n ie  tylko z racji akcen tow an ia  go p rzez  d o kum en ty  K ościoła, nauczan ie  
papieży i p raw o  p arty k u larn e , ale  p rzed e  w szystkim  z pow odu konieczności z a ra ­
d zan ia  ciągle w zrastającej liczbie ludzi po trzebu jących . W arto w ięc polecić  lek tu rę  
teg o  w artościow ego  opracow an ia  wszystkim , k tórym  na sercu  leży posługa  m iło ­
sierdzia. Z n a jd ą  oni w nim  w iele in form acji naukow ych, ale  rów nież w iele cennych 
w skazów ek praktycznych uspraw niających dz ia łan ia  charytatyw ne.

ks. J ó ze f W roceński SC J

K s. M a re k  M akow ski, Nom inacje biskupów w Kościele katolickim , In s ty tu t Wy­
daw niczy, Pax W arszaw a 2007, ss. 272.

Z go d n ie  z dyspozycją kan. 377 § 1 K odeksu  Ja n a  Pawła II nom inacje  biskupów  
n ależą  d o  wyłącznej kom petencji B iskupa Rzym u. N iem niej jed n a k  kw estia  ta  jes t 
zaliczana do  tzw. spraw  m ieszanych, tzn. p o zosta je  o n a  rów nież w kręgu  z a in te re ­
sow ania p raw a państw ow ego. U rząd  b iskupa  je s t u rzędem  kościelnym  i m a w iel­
k ie znaczen ie  w K ościele, poniew aż biskupi b ęd ąc  n astępcam i A posto łów  p o sia d a ­
ją  tę  sam ą w ładzę i zad an ia , k tó re  C hrystus b ezp o śred n io  p rzekaza ł kolegium  a p o ­
sto lsk iem u. Ich znaczen ie  je s t rów nież w ielkie także w życiu społecznym , bow iem  
funkcja  nau czan ia  w spraw ach  wiary, ściśle zw iązana z u rzędem  biskupim , w wielu 
asp ek tach  do tyka  życia doczesnego. Z  tej też racji n ie jest rzeczą dziw ną, że sp ra ­
w a nom inacji biskupów  w zbudzała  i nadal w zbudza zain teresow an ie  także  w ładz 
państw ow ych. W  h isto rii K ościoła kw estia  nom inacji biskupów  była n ierzadko  e le ­
m en tem  gry politycznej lub n iestosow nej ingerencji w ładzy świeckiej og ran icza ją ­
cej w olność K ościoła w tej m aterii, zw łaszcza w okresie  w k tórym  biskupi z róż­
nych racji pełn ili także wysokie urzędy  państw ow e. W  związku z tym należy m ieć 
n a  uw adze fak t, że p ro ced u ra  nom inacji b iskupów  u legała  w ielu zm ianom  tak  na 
g runcie  p raw a kanonicznego  jak  i na  g runcie  relacji Kościół -  państw o. Rów nież 
dzisiaj obserw uje  się w zajem ne p rzen ik an ie  zain teresow an ia  w ładzy kościelnej
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i św ieckiej w o dn iesien iu  do  p ro ced u ry  nom inacyjnej, k tó re  w różnej fo rm ie  ujaw ­
n ia  się zwłaszcza w k o n k o rd a tach . Z  teg o  też  w zględu spraw a nom inacji biskupów  
przedstaw ia  się jak o  in te resu jąca  i d e lik a tn a  dziedzina  b ad ań  naukow ych.

Tę in te resu jącą  p rob lem atykę  p o d ją ł ks. M . M akow ski w swojej książce za ty tu ­
łow anej N om inacje  biskupów  w Kościele katolickim . K siążka je s t zaad ap to w an ą  
w ersją  rozpraw y doktorsk iej N om inacje  b iskupów  według K odeksu Prawa K a n o ­
nicznego z  1983 roku i konkordatów  obowiązujących  /s. 10/. A u to r jak  sam  w skazuje 
we W p row adzen iu  /s. 9-10/ zm ierza  d o  u sta len ia  relacji m iędzy ogólną  zasad ą  wy­
n ikającą  z  p o stanow ien ia  kan. 377 K PK  o k reśla jącą  p ro ced u rę  nom inacy jną b isku­
pów, a  w yjątkam i od  niej, kiedy to  dopuszczone  są do udzia łu  w tej p ro ced u rze  in ­
ne podm io ty , tak ie  jak  kap itu ły  k a te d ra ln e  lub w ładze państw ow e. C hodzi więc
0 w yjaśnienie kwestii dotyczącej zak resu  tegoż udzia łu , zw łaszcza w ładzy świeckiej 
o raz  ok reślen ie  jeg o  podstaw  praw nych. W  tym  też  celu  A u to r p o d d a ł analizie  
praw nej obow iązujące przepisy p raw a kanon icznego , uw zględniając ich asp ek t h i­
storyczny, zw łaszcza k o n tek st S oboru  W atykańskiego II, a także ak tu a ln e  u s ta le ­
nia w ielu kon k o rd a tó w  ukazu jące  te e lem en ty  p ro ced u ra ln e , k tó re  są p rzed m io ­
tem  za in teresow an ia  zarów no w ładzy kościelnej ja k  i świeckiej. N ie  są o n e  je d n o li­
te, ani schem atyczne, raczej o b razu ją  sy tuację relig ijną, spo łeczną, zw łaszcza p o li­
tyczną w danym  państw ie, będącym  s tro n ą  k o n k o rd a tu .

Powyższe uwagi uzasadn iają  stw ierdzen ie , że sam ą koncepcję  b ad ań  ks. M . M a­
kow skiego należy uznać za  ciekaw ą, o ryg inalną  i p ion ierską  w polskiej kanonisty- 
ce. Je s t też  o n a  ak tua lna, ze w zględu n a  często  dok o n u jącą  się prow izję u rzęd u  b i­
skupiego. A u to r przybliża po lsk iem u C zytelnikow i p ro ced u rę  nom inacyjną b isku­
pów  o raz  p ostanow ien ia  m ało  znanych konkordatów .

R ecenzow ane opracow anie  zaw iera: w prow adzenie , trzy rozdziały  m ery torycz­
ne, zakończen ie  i o bszerną  bib liografię  /s. 240-266/. Z ak re s  w ykorzystanych źró d eł
1 lite ra tu ry  p rzed m io tu  je s t b a rd zo  bogaty. Świadczy to  o  solidnej kw erendzie  n a ­
ukow ej. W arto  podkreślić , że b ib liografia  d o łączo n a  d o  op racow an ia  zasługuje  na  
uznan ie , bow iem  A u to r zam ieścił w niej i w ykorzystał w iele dokum en tów , zw łasz­
cza um owy k o nkorda tow e, w ich oryginalnym  brzm ien iu , czyli w języku łacińskim , 
a p o n a d to  w ykorzystał o bszerną  w ielojęzyczną lite ra tu rę  p rzedm io tu . Z  pew nością 
będzie  o n a  p rzy d atn a  d la innych. S tru k tu ra  pracy  jes t logicznie spójna. W szystkie 
rozdziały  zostały  o p a trzo n e  w prow adzen iam i podsum ow aniam i, k tó re  ubogaca ją  
p racę  i u łatw iają  śledzen ie  to k u  m yślenia A u to ra .

Pierwszy rozdział zaty tu łow any Z  dziejów nom inacji b iskupów  m a c h a ra k te r  d o ­
b reg o  w prow adzenia  historycznego. A u to r ukazu je  w nim  p roces ksz tałtow ania  się 
kościelnej p ro ced u ry  pow ierzan ia  u rzędu  b iskupiego  i om aw ia ko lejne  zm iany 
w niej zachodzące n a  p rzestrzen i w ieków: od  w yboru d o k o n an eg o  p rzez  A p o s to ­
łów  po p rzez  w ybór dokonyw any przez duchow ieństw o i w iernych w obecności m e ­
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tropolity , n astęp n ie  p rzez  kapitu ły  k a ted ra ln e , ró żn e  form y w spółudziału  w ładców  
św ieckich / p raw o p a tro n a tu , p rezen ty , przywileje/, aż p o  rezerw ację  osta teczn ie  
tegoż u p raw nien ia  Biskupow i R zym u. W yłączna k o m petencja  papieży  w om aw ia­
nej kw estii p o tw ierdzona  zo sta ła  d o p ie ro  w K odeksie P raw a K anonicznego  
z 1917 r. W  swoich analizach  A u to r słusznie fo rm u łu je  tezę, że Kościół w całej 
swej h isto rii posiadał św iadom ość przysługującej m u pełnej w olności i wyłącznej 
k o m p eten cji w  spraw ie nom inacji biskupów  i konsekw entn ie  dążył do  zag w aran to ­
w ania  sobie teg o  praw a. W szelkie ingerencje  w ładzy świeckiej, legalne czy też  n ie ­
legalne, n a ru sza jące  to  praw o, były trak to w an e  jak o  zło konieczne. N astęp n ie  A u ­
to r  p o d d a je  analizie  zm iany jak ie  zostały  w prow adzone w om aw ianej m ate rii 
p rzez  S o bór W atykański II i p raw odaw stw o posoborow e. Z a  w ielce w artościow y 
należy u znać  pu n k t czw arty w om aw ianym  rozdziale , w którym  A u to r ukaza ł p ro ­
ces ksz ta łtow an ia  się propozycji o b ecn ie  obow iązujących przepisów . C ały ten  ro z ­
d z ia ł  należy  ocenić pozytywnie.

W  rozdzia le  d rug im  noszącym  ty tu ł N o m in a c je  b iskupów  według K odeksu Pra­
wa K anonicznego z  1983 roku  Ks. M . M akow ski p o d d a ł analizie  obow iązu jące  
no rm y  kodeksow e u zu p ełn io n e  szczegółow ym i p rzep isam i pozakodeksow ym i. Po 
w yjaśnieniu  p o jęć  ogólnych dotyczących ro zu m ien ia  i rodzajów  prow izji k an o ­
nicznej /n iezależnej i zależnej/, om aw ia  u p raw n ien ia  B iskupa R zym u w kw estii 
nom inacji b iskupów  o raz  p ro c ed u rę  kan o n iczn ą  najp ierw  w zakresie  o zn aczen ia  
•osoby k an d y d ata  na  u rząd  b iskupa , w tym  tak ie  kw estie  jak : p o dm io ty  k o m p e ­
ten tn e  d o  sp o rząd zan ia  listy kandydatów , p o stęp o w an ie  in form acyjne co d o  ich 
zdatnośc i, a  n a s tęp n ie  p ro c ed u rę  w zak resie  n a d an ia  ty tu łu  do  u rzęd u . C iekaw e 
i sam o d zieln e  analizy o raz  w nioski A u to r  p rzedstaw ia  w spraw ie udzia łu  w iernych 
św ieckich w p o stęp o w an iu  inform acyjnym . D oszuku jąc  się podstaw  praw nych 
udzia łu  w n im  la ik a tu  pow ołu je  się na  kan. 210 i 211, k tó re  w zasadzie  b e zp o ś re d ­
nio  n ie  do tyczą om aw ianego  zag ad n ien ia . N a leża ło  rów nież przyw ołać p o s ta n o ­
w ienie kan . 228 § 2. W  dalszej części teg o  ro zd zia łu  A u to r p rzedstaw ia  no rm y  d o ­
tyczące n a d an ia  ty tu łu  i przyjęcia sakry  b iskupiej i kanon icznego  ob jęcia  u rzęd u , 
k tó re  kończy p ro c ed u rę  nom inacyjną. K ońcow y frag m en t rozdzia łu  d rug iego  z o ­
sta ł pośw ięcony analizie  dyspozycji kodeksow ej, zaw artej w kan. 377 § 5, zn o szą ­
cej w szelkie up raw n ien ia  w ładz państw ow ych w zak resie  nom inacji biskupów . 
A u to r w swojej b a rd zo  dob re j i sam odzielne j analizie , aby w yjaśnić ak tua lny  stan  
praw ny, słuszn ie  odw ołu je  się d o  p o stan o w ien ia  kan . 3, zgodn ie  z k tó rym  n ie  są 
znoszone, an i zm ien ian e  um ow y zaw arte  w cześniej p rzez  Sto licę A posto lską . 
S tąd  też ów  p o stu la t dotyczący zn iesien ia  u p raw n ień  w ładz państw ow ych m oże 
w prak tyce  przybrać  fo rm ę  rezygnacji w ładz państw ow ych z nabytych w p rzesz ło ­
ści up raw n ień  w zak resie  nom inac ji b iskupów , lub p raw a konsu ltacji, p o w iad o ­
m ien ia  zwykłego, czy też  p raw a p rezen tac ji.



322 RECENZJE [8 ]

R ozdział trzeci p t. N om inacje  biskupów  w świetle konkordatów  A u to r pośw ięcił 
analizie  n o rm  konkordatow ych  w spraw ie nom inacji biskupów  w K ościołach p a r­
tykularnych o  ch arak te rze  tery torialnym . S łusznie p o d kreśla , że w łaśnie w tych 
n o rm ach  uw idaczniają  się te  wszystkie e lem enty , k tó re  są p rzed m io tem  z a in te re ­
sow ania  w ładzy świeckiej w p ro ced u rze  nom inacyjnej biskupów . D o k onu jąc  an a li­
zy obow iązujących kon k o rd a tó w  /17 z państw am i europejsk im i, 8 z państw am i la­
tynoam erykańsk im i o raz  z Tunezją i K azachstanem / ba rd zo  słusznie w prow adził 
ich po d z ia ł na  zaw arte  p rzed  i p o  S oborze  W atykańskim  II. Z ab ieg  ten  pozw ala 
czytelnikow i lepiej rozeznać  się w kw estii wpływu postanow ień  S oboru  n a  reg u la ­
cje ko n k o rd a to w e, a  także  dostrzec  najnow sze ten d en cje  w konkordatow ym  reg u ­
low aniu spraw y nom inacji biskupów . Jak  A u to r  zauw aża w większości analizow a­
nych kon k o rd a tó w  najczęściej w ładza św iecka p o siad a  u p raw nien ie  konsultacji, 
czyli tzw. p raw o klauzuli politycznej, k tó re  n ie  jes t rów noznaczne z praw em  veto. 
Po d k reśla  jed n ak , że w najnow szych k o n k o rd a tach  obserw uje się odejście o d  p o ­
wyższego upraw nien ia  n a  rzecz zwykłego pow iadom ien ia , a  naw et całkow itego p o ­
m in ięcia  tego  wym ogu. T rudno zaś zgodzić się z sugestią  A u to ra  jakoby  p roces 
globalizacji, n ie w iem  z jak ich  racji ocen ia  go pozytyw nie, m iałby stanow ić p o d s ta ­
wę do  now ego spo jrzen ia  n a  kw estię konieczności po siad an ia  obyw atelstw a kraju , 
w k tórym  kandydat m a  być m ianow any b iskupem  i d laczego praw o U nii E u ro p e j­
skiej rów nież pow inno być b ran e  p o d  uw agę w tej m ate rii?  /s. 207/.

W  dalszej części tegoż rozdziału  A u to r w  op arciu  o  norm y zaw arte  w um ow ach 
konkordatow ych  p o d d a je  analizie  p ro ced u rę  nom inacji biskupów  w diecezjach  
personalnych . C hodzi tu  o  o rdynaria ty  polow e w 8 państw ach  europejsk ich , 9 p a ń ­
stw ach latynoam erykańsk ich  o raz  na  F ilip inach. S łusznie tę  m a te rię  w yodrębnił, 
bow iem  u rząd  b iskupa  polow ego, łącząc w sobie zad an ia  i obow iązki d u szp aste r­
skie z zadan iam i i obow iązkam i wojskowym i, p o siad a  sw oją specyfikę. S tąd  też 
p rzew idziana praw em  ingerencja  w ładzy świeckiej jes t bardziej w yraźna. A u to r 
staw ia śm iały w niosek, aby naw et w tym  p rzypadku  dążyć do zapew nien ia  K ościo­
łowi na leżne j au tonom ii, a  z posługi b iskupa  po low ego u sunąć  te  w szystkie e le ­
m enty , k tó re  n ie łączą się z posługą  p astersk ą. N ależałoby  po p rzeć  taki w niosek, 
chociaż osobiście, przynajm niej w obecnej sytuacji, tru d n o  mi uwierzyć w jeg o  re ­
alność. Czy je s t m ożliwe, ja k  sugeru je  A u to r, „oddzielen ie  duszpastersk ie j m isji 
u rzęd u  b iskupa  w ojskow ego o d  wszystkich tych pow iązań z a p ara tem  wojskow ym , 
k tó re  są obecn ie  p re tek stem  do  zw iększonego... n a  w ybór osoby k an d y d a ta” Is. 
230/. C ały ten  rozdział należy ocen ić  pozytyw nie. Szkoda jed n ak , że A u to r nie 
przyjął w tym punkcie  podzia łu  k o nkordatów , zastosow anego  przy om aw ianiu  d ie ­
cezji tery torialnych , na  zaw arte  p rzed  i p o  Soborze  W atykańskim  II. D a ło b y  to  
czytelnikow i m ożliw ość p o rów nan ia  zaistn iałych zm ian  w p ro ced u rze  nom inacyj­
nej b iskupów  polowych.
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C ałość  rozpraw y zam yka o b sze rn e  zak o ń czen ie , k tó re  je s t  dobrym  p o d su m o ­
w an iem  p rzep ro w ad zo n y ch  b ad ań  i w k tórym  A u to r  p rzedstaw ił w nioski de lege 
ferenda  do tyczące , m iędzy innym i, bard z ie j precyzyjnego  o k re ś len ia  ud z ia łu  
św ieckich w p ro c ed u rz e  nom inacy jnej b iskupów  o raz  sfo rm ułow ał szereg  p o s tu ­
la tów  badaw czych, chociażby  m ożliw ości p o d jęc ia  b ad ań  om aw ianej kw estii 
w  św ietle  K o d ek su  K anonów  K ościo łów  W sch o d n ich  czy też  p ró b a  analizy  p ro ­
cedury  nom inacy jne j w tych k ra jach , k tó re  z różnych  racji n ie  zaw arły  k o n k o rd a ­
tów  ze S to licą  A p o sto lską .

N ależy podkreślić , że recenzow ane  dzie ło  p o siad a  cechy dobre j m onografii n a  
p rzed łożony  tem a t. N iew ątpliw ą zale tą  pracy  je s t ak tua lność  tem atu  i du ża  w ar­
tość  m erytoryczna. A u to r pod jął oryginalny p ro b lem  naukow y i w sposób właściwy 
go rozw iązał ukazu jąc  p ro ced u rę  nom inacy jną b iskupów  w K ościele łacińskim  
w oparciu  o  no rm y  p raw a kanonicznego  i p raw a konkordatow ego . U w zględnien ie  
zwłaszcza tego  osta tn ieg o  asp ek tu  po d n o si w artość  pracy, poniew aż p o d ję te  za­
g adn ien ie  je s t pierw szym  o p racow an iem  w polskiej kanonistyce. W ykładnia  p o ­
szczególnych zagadn ień  zasługuje rów nież  na  pozytyw ną ocenę. Z asygnalizow ane 
w recenzji uw agi n ie podw ażają  tej opinii. A u to r d obrze  zrealizow ał swoje zam ie­
rzen ia  badaw cze  w ykazując wnikliw ość badaw czą i d o b rą  znajom ość m ate rii o raz  
odpow iedn ie  przygotow anie w arszta tow e. N ależy jeszcze raz  podkreślić , że recen ­
zow ane o p racow an ie  stanow i cenne  stud ium  m onograficzne i ubogaca  po lską  ka- 
nonistykę. Z  pew nością posłuży też o n o  innym  badaczom  naukow ym , chociażby 
w tych kw estiach, k tó re  sam  A u to r zasugerow ał w swoim opracow aniu .

ks. J ó ze f W roceński SC J

Ks. T om asz W ytrw ał, Pojęcie „Rodzina D om in ikańska” w świetle akt kap itu ł gene­
ralnych Zakonu Kaznodziejskiego w latach 1946-2001, W rocław  2007, ss. 267.

W  dob ie  p rzero stu  indyw idualizm u Sobór W atykański II niew ątpliw ie przyczynił 
się w sposób  zasadniczy do ukształtow ania  nowej oceny życia konsekrow anego  we 
w spólnocie i nowej wizji w spólnoty zakonnej. Czynnikiem , który  wywarł najgłębszy 
wpływ na  ew olucję koncepcji w spólnoty zakonnej, był rozwój eklezjologii. W  jej 
św ietle w spó lno ta  zak o n n a  nie jes t zwykłym zgrom adzeniem  w iernych poszuku ją­
cych osobistej doskonałości, ale jes t udziałem  w tajem nicy K ościoła i św iadectw em  
o nim. P rzez swoją stru k tu rę , m otyw acje i swoje zasadnicze w artości, w spólno ta  za­
konna spraw ia, że d a r b ra te rstw a ofiarow any p rzez C hrystusa  całem u Kościołowi 
jes t d la wszystkich w idzialny i zawsze obecny. S tąd  też podstaw ow ym  zadan iem


